OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


Płk, Wieniawa: 
Długoszowski 


otrzyma szlify generalskie 


W kołach wojskowych Sbiera po-, 
głoski, iż z okazji święta Niepodległości, 
oczekiwać należy na dzień 11 listopada 
nominacji nowych generałów, 

Słychać iż szlify generalskie otrzy- 
mają między innymi pułkownicy Wienia 
wa-Długoszowski dowódca 1 pułku szwo 
leżerów, Zahorski b. szef gabinetu wo 
skoweśo p. Preżydenta, obecnie dowód: 
ca 12 brygady kawalerji, Kulczycki do- 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


AEN ETEA | A dowódca Straży Granicznej i Głogowsk 
LÓDZ. SOBOTA, 20 PAZDZIERNIKA 1928 CJE Gem NUMERU 20. GROSZY.. | NR, 294 |szel gabinetu wo p. Prezyden: 


Strejk włókienniczy trwa. 


Związki klasowe zapowiadaja cowrót do strejku powszech- 
nego.—Włókniarze łódzcy będą otrzymywali pomoc finan- 
sową od wszystkich związków zawodowych w Polsce. 


ROK vi | 


Dzisiejsza „Republika“ przyniosła już 
wiadomość o posiedzeniu Komitetu wy- 
konawczego zw 
nie z komisją strejkową. Po zapoznaniu 
się z przebiegiem konferencji warszaw- 
skiej postanowiono w dalszym ciągu kon 
tynuować strejk. Późnym wieczorem od- 


było się posiedzenie zarządu . głównego |16 łódze 


zw, „Praca*, Również pos'nowiono od- 
rzucić propozycje przemysłowców i NIE. 
ODWOŁYWAĆ STREJKU WŁÓKNIA- 
RZY, 

Identyczne schyady zapadły na zeb- 
taniu zarządu związku klasowego. 

Dziś we wszystkich związkach zawo- 
-dowych odbywają się 
KONFERENCJE KOMISJI STREJKO- zku 

WYCH 
Í omawia się plan dalszej akcji, SPRA- 
WA PONOWNEGO OGŁOSZENIA 
STREJKU POWSZECHNEGO JEST W 
DALSZYM CIĄGU BARDZO AKTUAL- 
NA, > 

Dziś wieczorem prezydjtm rady ok- 
ręgowej i zarząd główny związku chade 
ckiego będą obradować nad sprawą 

POMOCY FINANSOWEJ - 
dla strejkujących włókn:arzy Pragnąc naj 
dokładniej zobrazować obecną fazę strej 
ku włókniarzy „Express“ zwrócił się do 
przedstawicieli wszystkich związków za 
wodowych, którzy udzielili nam następu 
jących wywiadów, 

P. WALCZAK. reprenas związ 
ki klasowe, oświadczył narz: 

— Postanowiliśmy kontynuować strejk 
gdyż propozycje przemysłowców, wYysu- 
nięte na konferencii warszawskiej ST 
nie do przyjęcia, Włókniarze będą wał- 
czyć do zwycięstwa, 

— Cz panowie noszą się z zamia- 
rem 1 ponowteda cgłoszenia strejku pow- 
szechnego w Łodzi? — pytamy, „| 

— Strejk powszechny nie: został odwo 
łany, lecz tylko żawieszony, Wszystkie 
związki zawodowe na każde zadanie 
giźwnęj komisji strejkowej ponownie 
przystąnią do strejku. Terminu oova 
go stre* iku powszechneńo dotychéz as je- 
szczę nie ustaleno. Możliwe, że już w naj 
bliższych dniach słówna kom sja strejko 
wa znów zadecyduje zaostrzyć watkę. _Ć 

` — Czy wysuwany jest projekt odlo- 
szen a strejku powszechnego w calej Pol 
sce ć 
ELPETAS ENE FFT PORZ ENO 


Marsz, Daszyński 
LPR 


Warszawa, 20 października 
Jak się dowiadujemy, do marszałka; 
Dasz yliskiego zgłosiły się delęgacje C. 
K. W- P. P.S. oraz nowoutworzonej, 
dawnej frakcji rewalucy;nej P.P.S. w ce 
lu zasiągnięcia jego opinii. 


— Tymczasem nie. 
— A jak 
ących wtókniarzy? 


Bedziemy kontynuować strejk włó” 


wygląda sprawa pomocy ti- | knłarzy aż do zwycięstwa. 
iązków klasowych wspól gaze dia strejk 


— A czy zam 'erzacie panowie ogło- 


entraina komisja związków zawo | gjć ponownie strejk powszechny ? 


lady w Warszawie rozesłała okólnik 
ido wszystkich. związków w calej Polsce | streiku powszechnego. Większość zw: iaz 


i domaga się opodatkowania - 
|strejkujących włókniarzy, 
będą więc otrzymywali pewną po 
moc da ni SA 
zwi asowe zwołują w 
najbliższych dniach jakieś więcc? 

— Nie, Sytuacja jest zupełnie aže 
|na. Wiókniarze wiedzą; Dea nie 
zlikwidowaliśmy strejku, Dziś odbywają 
się jedynie zebrania, zwoływane przez 
delegatów Boć w w poszczegól. 
sych febrykac 

"B; KAZIŃCERCZAK w inetiu zwią” 

Zku „Praca“ oświadczył nam; 


nä rzecz 


_Wiókniarze | 


| 


„ — Dotychczas nie. Przypuszczam je 
dnak, że strejk powszechny zostanie © 
głoszony w przyszłym tygodniu, o ile dę 
tego czasu sytuacja nie ulegnie żadnę 


— Myśmy dotychczas ne odwołali | zmianie. 


(ków zawodowych wprawdzie już się nie 
solidaryzuje z włókniarzami, ale to nie 
nasza wina. 

— Czy zastanawiacie się prnowie 
nad sprawa pomocy f'narsowej dla strej* 


(kujących wtókniarzy ? 


— Tak. Sprawa ta będzie omówiona 
na najbl'śszych maszych zebraniach. 
P. MRUK, reprezentujący związki 


chadeckie, oświadczył nom, że związki 


te moszą s" ez zamjarami ponownego pro” 
owzi a strefku powszethieso. 

— Czy ustali scle już panowie ter” 

min streiku powszechnego? 


Dzisiejsza- sytuacja ctrejkowa 


Włókniarze strejkuią solidarnie. — 


W mieście 


zupełny sptkój. —Ożywiona praca w związkach. 


Łódź, 20 października. 


_ Sytuacja strejkowa, która w dniu wczorajszym uległa już pewnemu odpręże” 
niu, wczoraj. ną skutek uchwały delegató w fabryczityci i komisij strejkowych po“ 


nownie"się zaostrzyła. 


` Włókniarze w dalszym ciągu STREJ KUJA SOLIDARNIE W WSZYSTKICH 
FABRYKACH. Wypadków. samorzutneg o podjęcia pracy dotąd nie było Jedyn'e 


w fabrykach drobnego przemysłu przeu e od wczoraj.3 tysiące ludzi, 


wobec te- 


go jednak, iż przemysł drobny nie jest n'emal Zainteresowany w obecnej akcji, u- 
ruchomiente małych iabryk: jest konsek wencją załamania się strejku powszecii* 


nego. 


Strejk powszechny jest Już odwołany całkowicie, 
Na mieście panuje zupełny spokój. Oblicze Łodzi nie wskazuje uż na to, iż 
przed kilku dniami akcja strejkowa obejmowała n'emal jedną piątą Jej mieszkań” 


CÓW. 


wW Zwłązkach w dalszym olaga. panuje ożywiony ruch. - 
Na ulicach policja wciąż jeszcze pilnie strzeże bezpieczeństwa publicznego. 
Gęste patrole krążą po mieście. Spokój n gize jednak, w ciągu całego petoun: 


łudnia, nie został zakłócony. 


Część fabryk wielkiego przemysłu jest czynna. Włókntarze 'ednak nie pracu 
ią. W zakładach przemysłowych Geyera. Rozenblatta I Poznańskiego pod'eła 
pracę tylko obsługa pomocnicza, metalowcy, kotłownia i t. p. 

TA PADŁO CREE 


Zaginiony bohater oceanu. 


Eksnloz'a benzyny, czv przymusowe lądowanie? 


(Telegram. własny „Fxpressu*). 


Lontyn, 20 października. 

- O losach angieiskiego lotnika Mac 
Donalda brak narazie dalszych wiado- 
mości. Stacja radiotelegraficzna w Por 
fishead donosi, że otrzymała radlotele- 
gram ze statku „Mirach“, który donosił 


|że z wtorku na Środę p. 53,3 stopniem 


szerokości północnej 1 43,42. stopniem 
długości zachodniej widział wybuchają- 
cy ogleń, który mógł pochodzić jedynie 

z eksplozji np. zbiornika benzyny. Jed- 
cą statek holenderski widział w godzi- 
nę później samolot Mac Donalda, prze- 


.|to odpada możliwość jakoby zbiornik 


benzyny tego samolotu miał ulec eksplo 
zil. Dyrektor anqie!skiej prywatnej fioty 
napowietrznej sir Sefton Branxer Uwa- 


Marszałek Daszyński oumówił przy- ża, że Mac Donald zmuszony był do lą- 


iecia obu dclegacji, 


i 


|dowania na wybrzeżu norweskim. 


Oslo, 20 październiku. 
Po szczegółowem zbadaniu  znale- 
złonego zbiornika benzyny ze samolotu 
Amundsena „Latham*, dosził rzeczo- 
znawcy do przekonania, że Amundsen 
mustat ulec katastrofie jeszcze przed 
przybyciem do Wysp Niedzwiedzich, 
gdyż zbłornik zawierał jedynie 600 li- 
trów benzyny a „Latham“ zużywał 300 
litrów benzyny na godzinę lotu. Wspo- 
mniane zapiski na aluminioweł ścianie 
zbiornika pochodzą leszcze z czasów, 
poprzedzajacych nieszczęśliwy lot 
Amuncsena i nie są zapiskami, któreby 
mogły rozświetiić tajemnicę zaginięcia 
Amundsena, zawierzją one jedynie bfa- 
hę notatki monterówa 


a NN mz m w A A NZ NN Z. I AZ WEZ 


kuję, Zawiercie natomiast 


Na prowincji. 


Na prowincji sytuacia niemal nie nfe- 
gła zmianie. Gdzieniegdzie tylko robot- 
nicy samorzutnie częściowo  przystą- 
pili do pracy, między Innemi w Pabja- 
nicach (Krusche i Ender i Kindler) I w 
Zgierzu (Boršt, Lana). 

W Częstochowie nieczynne są w dał 
szym ciągu zakłądy przemysłowe Peb 
tzera. i przędzalnia Motte, Fabryka 
aCzęstochowianka* zħów częściowo 
jest uruchomiona. | | 

Tomaszów w dalszym, ciągu strej- 
pracuje w 
pełni. W innych miastach okregu łódz- 
kiego sytuacja się nie zmieniła 


W:ókniarze bielscy 
otrzyma:ą podwyżkę. 


(Organizacje robotnicze przemysłu 
włókienniczego w Bielsku, na Śląsku 
Cieszyńskim, wypowiedziały z dniem 
i listopada obowiązującą dotychczas 
umowę zarobkową. Rokowania o nową 
taryfie.  rozroczną się niebawem przy 
udziale głównego inspektora pracy p. 
klotta. 

Przemysł bielski podczas ostatniegć 
zatargu w Łodzi pracował i pracuje 
normalnie i istnieje nadzieja, że zawar- 
gle nowej umowy nastąpi bez więk- 
szych trudności. 

ERY NENN CZAK E OER 


Pod gruzami domu. 


odkopano tajemniczą 
zbrojownie. i 
(Telegram własny „Expressu”.) 


Paryż, 20 października. 

Dalsze prace nad odkopywaniem za- 
sypanych robotników w  zawalonym 
domu w Vincennes trwają i zostały już 
prawie zakończone. Dom został już od- 
kopany do parteru, przyczem w mię- 
szkaniu właścicieła domu dokonano sen 
sacyinego odkrycia. Oto między. poroz- 
rzucanemi i porozbijanemi częściami m 
meblowania 
jeden karabin, pokaźny zapas amunicji 
karabin maszynowy. Przeznaczenie 
tych dodatkowych części „umeblowa- 
nia'* nie jest jeszcze dotychczas znane, 
Zbadanie przez rzeczoznawców części | 
materiały, jakie były użyte do budowli: 
wykazują wiele braków, np. zaprawa 
mularska tak była przyrządzona, że 
wcale nie chciała się trzymać cegieł 
Na skutek tego wyjaśnienia został wła: 
ściciel domu Proveni i przedsiębiorcze 
budowlany Toscani uwjęzieni i przeka- 
zani sędziemu śledczemu do dyspozy* 
cji, dotychczas odgrzebano 14 zabitych 


znaleziono dwa mauzery. 


IC m 


W mrokach tajemniczej zbrodni. 
W drugim dniu zeznawali: ojciec 
zamordowanego, komisarz policji 
i Swiadek zagadkowego mordu. 


(Od specjalnego korespondenta „Expressu'.) 


Drugi dzień rozpraw sądowych w 
Essen przyniósł cały szereg sensacyj- 


nych szczegółów, które wprawdzie nie|' 


zdolaly rozwiązać tajemniczej zagadki 
morderstwa, lecz bądź-co: bądź rzuciły 
snop jaskrawego' Światła na ponurą 
zbrodnię, 


Listy z więzien'a. 


Na wstępie przewodniczący odczy- 
tat resztę listów, pisanych przez oskar 
Żonegóo w więzieniu. W jednym z tych 
listów Hussman pisze do swego kolegi: 
„ — „Albo ja zwariowałam, albo caty 
świat dostał pomieszania zmys'ów. 
Wszystko to wydaje mi się snem. Tyl- 
ko żeby moje nerwy -wszystko to wy= 
trzymały”. 

W innym liścię pisze: 

— „Nie wierzę w wyrok skazujący. 
Nie chciałbym jednak, żeby mnie unie= 
winiono z braku dowodów. Pragnę zue 


„ pełnej rehabkiitacji'. -i 


Nå tem przewodniczący kończy od- 
czytywanie listów:i przystępuje do prze 
słuchiwania świadków. 


Ojciec zamorćowanego 
płacze... 


Pierwszy zeznaje 
ojciec zamordowanego — rektor Daube 
Gdy wchodzi na salę wśród publiczno- 
ści powstaje wiclkie poruszenie. P. 
Daube wolnym krokiem zbliża się do 
stołu sędziowskiego, na którym leżą 
szczątki ubrania jego syta. Na widok 


szczępów: marynarki 


p. Daube dostaje nerwowego ataku 
i woźny podsuwa mu szybko krzesło. 
Cicho powstarza słowa przysięgi i 
po glębókiem westchnićniu zaczyna 
opowiadać. 
Przewodniczący: Zwracam panu u=- 
wagę, że musi pan zapanować nad 
swem wzruszeniem i zeznawać tylko 


prawde.. Proszę opowiedzieć jak ta 
było owej nocy... 
Świadek: Zbudziły mnie ze snu jam | 


kieś przerażliwe krzyki. Nie byłem jed 
nak z tego powodu przerażony, albo- 
wiem w okolicy, gdzie mieszkam. żda- 
Tzają się często w nocy awantury. 

Przew.: Czy raz tylko ktoś krzy- 
czal? 

Św.: Słyszałem krzyki dwa razy. 
Zapytałem żonę, która godzina. Odpo- | 
wiedziała mi. że 

` på! do czwartej.» 


„Stuchaj/to on krzyczał!..* 


Przew.: W jaki sposób Żona pań- 
ska ustaliła godzinę? 

Św.: Przy jej łóżku stał budzik ze 
świccącytw cyferblatem. Zwróciła się 
do mnie z pytaniem, czy Helmut jest 
już w domu. Odparłem. że nie witm. 
Wstałem, udałem się do pokoju Hel- 
muta i wróciłem z wiadomością, że go 
jeszczs niema. Żona moja ogromnie się 
zanicpokoijła i rzekła: 

„Siuchaj, to on krzyczał!”. 
Wyjrzałem przez okno. ale nie nie mo- 
glen zobaczyć, Położyłem się z powro 
tem do łóżka i nadsłuchiwałem. Po pe- 
wnym czasie dostrzegłem w lustrze 

odbicie światia z ulicy, 


jakodyby przejechał rower z latarką. 
Za okucm rozległ się głos: „Tu ktoś 
leży”. 


W tem miejscu p. Daube urywa. 
Łzy soiskają mu gardlo. Wybucha pla- 
czem. Na sali poruszenie. 
spuszcza głowę. 


RZN PRA AA EEN A 


Uskarżony| Willa rektora Daubego i 


Noc zorozy. 
Po chwili świadek ciągnie dalej... 


— Poznałem głos odźwierncgo Baul 
rea. Wstałem, otworzyłem okno i za- 


pytałem: 

— Czy wie pan kto tam leży? 

Bauer odparł na to: 

— Nie wiem... Jakiś obcy!... 

Po chwili poznałem głos dr. Litra. 
który wzywał mnie. bym zeszcdł na 
dół Znowu zapytałem: 

— Czy zna pan zamordowanego? 

— Nie! — odpowicdział dr. Luter, 


nęliśmy obydwaj przy trupie Było tak 
ciemno. że nic jeszcze nie mioglem roz- 
poznać W międzyczasie przybyła po- 
licja. Zwróciłem się do komisarza z za- 
pytaniem co ten trup na sobie nosi I 
nachylifłem się nad nim. W tei chwili 


dotknąłem ręką palta i wyczułem now-l 


ne micjsce. gdzie była d':iura. 


przedziurawione wskutek 
przez psa. Po tem , 
poznałem, że to mój syn. 

Świadek powtórnie 
czem. Po uspokoivniu się ciągnie dalej: 

Zawołatem do żony: 

— To Helmut! 

Wyirzata przez okno i zapytała: 

rr Fyi Ps » 

— Mo! — odparłem. 


„Ja jestem win en! .* 


Córka moja wybiegła na schody z 
krzykiem. Co się rotem stalo nie pa- 
miętam. Gdv się obud'Hom. ujrzałem 
przed sobą Karola Hussmana. 

— Jak to się mogło stać?... — zapy= 
tałem go. 

Fiussman odparł: 

— Wracałem razem z Hoelmutem do 
domu. Zatrzymaliśmy się na rogu. Pro 


sitem go. żeby mnie odprowadził, Od-jtelefon'cznie na miejsce zbrodni. 


prowadził mnie. Prosiłem go. żeby u 
mnie został. Nie chciał i sam wrócił do 


domu, Ja jestem winion. to moja wina..|, 


Zapytałem go. cóż to ma znaczyć. 


dlaczeco on jest winien?.. Flussman od-, 


powicd”iał: 
— Bo go nie odprowad ite. 
Potem staliśmy 
dzie. Zwróciłem uwawę. że komisarz 
policji nie sniiszcza zeń ova Wrószei? 
komisarz zwrócił się doń z p, tanicm: 


AKÓŃE GRN 


razem na weran- j 


— Skad tu.są plamy krwi? 
Hussman odparł. natychmiast; 
— To od kota.. ` 
Przew.: Jak om się 
przy tem pytaniu?.. 
Św. Był zupełnie spokojny. 


zachowywał 


siono powszechnie o samobójstwie. 

flusśsman uchwycił się tej myśli i rzekł: 
— Tak, tak, on przed dwoma laty 

groz:ł, że popełni samobójstwo. 
Oskarżony prosi o głos | wyjaśnia: 
— To nie prawda! Tak nie powie- 


YZ Czy komisarz kazał mu działem! Świadek sam podsunął mi te 


AE buty 


z 

w.: Tak. Hussman rzekł wówczas 
do mnie: „Podcjrzewają, że ja to uczy- 
niłem.. Ale pan mi ufa, prawca, panie 
Daub2?.*. Odpowiedziałem mu: „Tak, 
Wyciągnął do mnie 
„Dziętcję panu i będę 
Ubrałem sie i zszedlem na dół. Sta- panu wdzięczny za to przcz cate EE 
miał pan 


Karolu, ufam ci*... 
rękę i rzekł: 


Przew.: Czy wtody nie 


żadnych podeijrzeń?... 
sw.: Nie, wtedy jeszcze nic nie 


| słowa!.. 


Obrońca: Czy oskarżony nie wspo” 
mihal Świadków: że Daube był tego 
wieczoru n ezwykle wesoły? j 

w.: Nie, nie niówił tego. 


zał” AIR". 


Przew.: Proszę opowiadać dalej... 
Św.: Poszedłem z Hussinanem do 
jego dómu. Zwróciłem s.ę doń z pyta* 


przypuszczałem... Dopiero potem pew- j niem dlaczego on akurat podszedł do te” 
ne szczególy. dotyczące Fussmana, wy jlefonu. gdy dzwoniono?.. Dlaczego nie 


dały mi się podejrzane... 
Obrońca adw. Schneier: 


podszedł jego ojczym? tłussman 3d" 


w-| Czy to parł na to, żemał owejnocy rozwal 
Pato były podejrzenia intuicyjne, czy też o- nienie i trzykrotnie wychodził do ubika' 
mego syna było właśnie w tem miciscu parte na faktach i. np. zgubienie noża cji, wskutek czego F 

ukąszenia lub znalezienie śladów krwi? i 


nie speł. 


Przew.: Panie obrofńco. nie chodzi a ojczym jego spał... W pokoju jego znt” 


tu o wnioski świadka, łecz o to, co wie 
wybuchą nła- w tej sprawie... Uchylam to pytanie.. 
Czy spotykał się pan po- 


Obrorica: 
tem z oskarżonym? 
w.: Tak... 
Otr.: Czy podawał mu pan rękę?... 
Św.: Owszem.. Ale gdy ktoś podaje 


rękę i odwraca jednocześnie głowę, to 


s.ę też nazywa „podanie ręki...“ 


Czyż»y sanobó stwo?. 


Następnie zeznaje komisarz policji 


śledcze; Klingelmeler, który pierwszy 
przybył na miejsce wypadku i rozpoczął 
śledztwo, 


Przew.: Co panu wiadomo w- tej 


sprawi2? 

Św.: O godzinie 5-ej zawezwana aa 

Y 
tam już. dr. Luter ; ojciec zamordowańe* 
go. Początkowo sądziłetn, że 

zaszedł wypzdek samobójstwa. 

Wskązywała na to rana na szy* — typo” 
we cięcie samobójców od lewej ku pra” 
weęj stronie. Dowiedziałom się. że dwaj 
przyjac'ele odprowadzali Paubeggo: Hus- 
sman i Labs. Udałem sę natychm'ast do 
Labsa który ze”na!, że Flussman odpro- 
wad/ał eo ostatni. Gdy wróribm wa 


lmiejsce zbordni, Hussman już był. Mô- 


miejsce przed willą (x) gdzie dokonane zostało za- 
gadkowe morderstwo, 


|SZKOŁA TANCA 


ila łem teczkę, a w tetczce futerał ud 
noża... Na pytanie moje „gdzie jesa nóż? 
— fussman podszedł do biurka i poka” 

mi kalendarz z nap.scn: 

— „2l. Alarm“, 

Dodał przytem, że owcgo dnia zakra” 
dli się do ogrodu złodz cje, a on ich gu” 
nił z nożem w ręku | nóż zgubił, Zdziwię 
ło mnie ogromnie. że Fussman natych* 
miast po zadaniu tego pytania nodszejł 
do biurka j wyciągna? kalendarz.. To 
bardzo dziwnie, wyglądało. 


Taiemniczy zbrodniarz. 


Następnie zeznaje rektor Decke, któr 
ry mieszka w tym samym domu gdzie 

kors Daube. 

Przew.: Proszę powiedzieć co św'ad* 
kowi w adomo w tej sprawie?., 

ws Słyszułum w nocy. wołana a 
pomoc. Potem krzyki umilkły. Wyjrza' 
lem. przez okno. W mrokach nocy 

ujrzałem faklemoś mężczyznę, który 
dwukrotne klękał na chodniku... 
Myślałem. że to jakiś p jak... Następnie 
n'eznajomy poduósł kofn=erz palta 
i szybkim krokiem począł się oddalać, 
odwracając się co chwilę | spogladaląc 
- na ciemne okna... 
Gdy przeszedł obok latarni widz ałem 
wyrażnie jego postać, lecz twarzy nie 
mortem dojrzeć.. Bv? to wysoki. silny 
meżczyzna. N'e zwróciłem na to uwagi | 
położyłem się do łóżka. Była za d'ie* 
sęć czwarta. Potem dopiero dowiedzia* 
tem sę. że Daube został zamordowany... 

Obrońca: Czy dawno zna pan Hus 
smana ?... 

Św.: Tak... 

Obrorca: Proszę dowiedzieć czy 
wtedy, gdy widział pan owego nieznajo* 
mego odialaiącego sę od miejsca zbro” 
dni. czy wnadło panu na myśl, że ta mo 
że bvć Hussman?... f 

Śwtładek-ipo namvśle) Nie.., 

Po zeznaniach tero św adka przewo” 
dniczący zamyka posiedzenie do jutra. 

H. LIPSKI. 
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GRAND HOTEL 


W. L'n ńskiero "T-au utta 1) 


Grupy popularne (na warunkach ulgowych), 
Dla kólek prywatnych, wojskowych. urzędników. 
nauczycielstwa i młodzieży specis!ne ustępstwa, 


EXPRESS" 


Połączenie PPS. frekcji Z NPR.-lewcą? 


Sensacyjny wywiad „Expressu“ z wybitnym przywódcą NPR.-lewicy. 


O co chodzi p. min. Moraczewskiemu i grupie posła Jaworowskiego. 


Myśl o zorgan:zowaniu stronn.ciwa socjalistów narodowych. — 
Kiedy dojrzeją szerokie plany? 


Ostatnie dni są niesłychanie bogate 
w wypadki polityczne na terenie ro- 
botniczym. W związku z rozłamem w 
P. P. S., utworzeniem nowego ugri- 
powania politycznego wśród socjalistó 
w, wreszcie w związku z wiadomoś- 
ciami, które odnotował już „Express“ 
o ewentualnem połączeniu PPS frak- 
cji rewolucyjnej z NPR-lewicą, redihc 
ja nasza zwróciła się do jednego z wy- 
bitnych działaczy robotniczych z łona 
lewicy NPR z prośbą o wyjaśnienie 
pewnych wątpliwych kwestii. 


W odpowicdzi otrzymaliśmy nastę |du Marszałka Piłsudskiego. W pierwsz 


pujące wysokie sensacyjne Informacje 

— Byłem w Warszawie przed. kilk 
u godzinami I rozmawiałem © spra- 
wach politycznych z posłami Sławkie 
m i Jaworskim. Styuację polityczną w 
P. P. S. traktuje się Jako bardzo powa 
żną. Ruch „frakcyjny** został zapoczą= 
tkowany przez min. Moraczewskiego, 
który idzie na grubą stawkę, t. |. s5o- 
wodowanie przesilenia w całej PPS ce 
lem usunięca stamtąd elementów wy- 
raźnie uprawiających opozycję zasada: 
iczą i bezwzględną w stosunku do rzą- 


a więc tego ugrupowania, które nalbar 
dziej odpowiada programowi i nastro- 
jom NPR-lewicy. Ruch robotniczy pol 
ski musi skupić się dokoła osoby Marsz 
Piłsudskiego, a wszystko co jest pozat 
em nie stoi w należyty sposób na stra» 
ży utrzymania interesów niepodległość 
i demokratycznego państwa polskie- 
go. Bardzo chętnie przystąpimy do każ 
dego ugrupowania, które obok intere-= 
sów czysto proletariackich uzna polity 
czny postulat spoółpracy z obecnym 
rządem i z rządem każdym przez Mar i 
szałka stwofzonym. 


cj linji chodzi tu o posłów: Zarębę i 
Niedziałkowskiego oraz o sen. Dorotę 
Kłuszyńską. 


— Czy rozważane są już sprawy 
połączenia PPS-irakcji rewolucyjnej z 
NPR-lewicą? 

— Tylko w tco*j'. Praktycznie o t 
em jest jeszcze zbyt wcześnie mówić, 
bo przedtem musi się wszystko wykry 
stalizować. Odżyła jednak na nowo 
kwestja utworzenia partii 


NARODOWYCH SOCJALISTÓW, 


Podstępny 


młodzieniec 
uiłował zniewolić biedną 
sierotę. 


Łódź, 20 października. 

Późnym wieczorem do kawalerskiego 
pokoiku Michała Budziaka zapukała wy 
nędzmiała obdarta dziewczyna. 

Budziak był sam w domu i zamierzał 
fuż udać się na spoczynek. 

— Czego chcesz? — spytał, 

— Niech się pan nademną zlituje. Ca- 
fy dzień nic nie jadłam, zimno mi. 

— Nie masz mieszkania? 

— Jestem sierotą, Opiekun mnie wy 
rzucił z domu. 

— Więc zostań u mnie, 

Dziewczyna. zjadła resztki kolacji 0- 
grzała się przy piecu i ośmielona dobro 
cią Budziaka rzekła doń: 

— A możebym ja tu mogła przenoco- 
wać? 

— Zostań. 

Gdy dziewczyna ułożyła się w kącie 
młodzieniec zgasił światło.. 

Wkrótce sąsiedzi, mieszkający w tym 
samym kurytarzu zostali zaalarmowani 
yrzeraźliwerm krzykami: 

— Ratujcie! Ratuiciel 

Gyd dostali się do ookoju Budziake 
Rf go w niedwuznacznej sytuacji 
Wezwano policję, która Budziaka aresz- 
towała. 

Znalazł się on przed sądem oskarżo- 
ny o zniewolenie. Sprawę rozważano 
przy drzwiach zamkniętych. Sąd skazał 


go na rok więzienia, 


< Im 
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mA 


Samobójstwa. 


Wczoraj w mieszkania przy ulicy Bednar- 


skiej 28 tarunęła się na życie, wypijując wick- [gl 
Janina ‘R 


octowej, 28-letnia 
pogotowie w stanie 


šzą dozę esencji 
Adamczewska. Wezwane 


groźnym przewiozłą desperatkę do szpitala w b 


Radpyoszuzu. 
Przyczyna 

środków do życia. 

Przygniecionv przez beczk 


W podwórzu domu przy ulicy Wólczańskiej 


nr. 27 został przygnieciony przez beczki 4/-let p 


ni trawarz Józef Szlechter, zamieszkały przy, 
ulicy Miynarskiej 9. Doznał on ciężkich obra- 
żeń ciciesnych. 
w stanie ciężkim przewiozio go do domu. 


Usadki z wozów. 


«Przy zbiegu ulic Cegielnianej i 
spadł z wozu 35-letni wożnica Walenty 
ny. mieszkaniec 
kich potłuczeń. Wezwane pogotowiu przewio-! 
zła go do zbiorni miejskiej. 


Bugaj- 


Wiublewski (Kątna 48). Pogotowie po udziele- 
miu pomiocy lekarskiej przewiozło go uo domu. 


rozpaczliwego kroku — brak 


Pabianic, który doznał cięż- ' 


cawang doń pogotowie, które ję 
Zachodniej | $8 


Przed domem przy ulicy Nowo-Pańskiej | 5 
nr. 3 spadł z wozu 15-letni syn strażaka Rochi% 


| 


Łódź, 20 października, 
W łódzkich sferach kupieckich wiel- 
kie poruszenie wywołała sprawa rozwo- 
dowa państwa S. Pan S. jest właścielem 
sklepu galanteryjneśo, prócz teśo zaś po 
siada od niedawna kamienicę. Żona jego 
uchodzi za jedną z przystojniejszych nie- 
wiast łódzkich, Jej stroje, zwracały zaw 
sze powszechną uwagę. Dopiero tera> 
jednak okazało się, iż pan S: który byt 
znanyze skąpstwa, nie wiedział z jakich 
źródeł jego małżonka czerpie środki na 
stroje. = | 

Pan S, nie zastnawiał się nawet nad 
tą sprawą. 

— Jeżeli mnie nie prosi o pieniądze. 
to chyba otrzymuje je od rodziny więc 
po co mam tę sprawę wogóle poruszać ? 
— rozumował. 

Gyd pewnego wieczoru, mając zamiar 


Łódź, 20 października. 
W dwa lata po ślubie Jan Studzieński 
robotnik fabryczny zamieszkały przy uli 
cy Kilińskiego, oświadczył swej żonie, 
że mu się znudziła i wobec tego pragnie 
teraz zamieszkać z. jakąś młodą dziew- 
czyną. 
— Janku zlituj się, co ja zrobię? 
wybełkotała przerażona kobieta — 


GAJDAROWĘ 


LOLI DAMITA | 
Vuan Gibson | 


stworzyli genialne kreacje E ie 


w filmie 


KOBIETA 
torfurach. 


Na | 


Tajemnica alkowy małżeńskie 
wykryta przez męża, który... nie wyjechał. 
Jak krawiec inkasował dług ? 


wyjechać do Warszawy, spóźnił się na znany uzyskał jej zgodę na rozwód, 


m a 


Kochanka bez serca 


pobiła prawowitą małżonkę swego amanta. 


a | poczęła despetyczne rządy, znęcając się 


; przy niem po całych nocach. Studziński 


i Satapi gdy maltretowana kobieta za- 


d wody z podwórza, 


; | CEE 


W botny Franciszek Leszczyński (Składowa 43) 


SR | nego zabrano do 7 komisarjatu. 
w | wano pogotowie, które 


j P. P. S. frakcja 


rewolucyjna 
tworzy sięw Éodzi. 
Łódź, 20 października. 
Jak dowiauje się „Express” w najbliż 
szych dniach w mies ju prywatnem 
jednego z miejscowych działaczy społeca 


nych ma odbyć się zebranie osób sympa 
tyzujących z kierunkiem politycznym 


pociąg powrócił do domu, zsatał żonę w 
sytuacji zupełnie niedwuznacznej, 
Amantem okazał się krawiec łódzki 
p. A. R. który nie odznacza się bynaj 
mniej pociągającą powierzchownością. 


— ranie $, — niech się pan nie de- |pos. Jaworwskiego celem utworzenia na 
nerwuje — oświadczył on osłupiałemu |gruncie łódzkim grupy PPS, trakcji rewa 
małżonkowi — to jest sprawa czysto ku- lucyinej, 


piecka, Pańska żona była mi winna 1000 Nie można przytem mówić o rozłae« 
złotych, Wystawiła weksle i żadnego nie imię w łódzkiej PPS, gdyż do tedo naj 
wykupiła w terminie. Chciałem się z tą prawdopodobniej nie dojdzie SL wy* 
sprawą zwrócić do pana, ale ona mnie wiad z p. prez. Ziemięckim w dzisiejszej 
błażała wprost na kolanach, bym tego „Republice”*), natomiast do przystąpie- 
nie zrobił, bo pan bardzo nie lubi płacić | nia szykuje si ęszereġ ludzi, którzy już 
jej długów. Zaproponowałem jej wowczas | oddacna nie należą do partji, a gti 3y 
skreślenie całego długu za., no, więc pan |li w jej szeregach jeszcze w 
ona się na to zgodziła. przedwojennych. 
Pan S. zachował zupełny spokój. Gdv 
hd z 
P'otki 


krawiec opuścił sypialnię, .po <rótkiej roz 

mowie z żoną „której przebieś nie jest 
o komisarzu rządowym 
w magistracie łódzkim. 


Łódź, 20 października. 

w związku ze strejkiem w magistras 
cie łódzkim i piotrkowskim, oraz pogłoa 
kami o zamierzonem mianowaniu rzez 
rząd komisarza rządowego do Piotrkowa 
nikogo prócz ciebie i nie możę pracować | rozeszła si ęwczoraj w kołach zaintereso 
bo jestem chora. , [wanych pogłoska, iż komisarz rządowy 
Możesz mieszkać razem z nami. mianowany będzie także i na Łódź, 
Mnie to nie przeszkadza, Jak dowiaduje się „Express* pogłos 

Nieszczęśliwa kobiela nie mając inne ką tą na razie pozbawiona jest wszelkich 
go wyjścia, pozostała w mieszkaniu. podstaw i wkołach rządowych nie mó- 

Nazajutrz aN si ędo nich Wa | wj się o nominacji łódzkiego komisarza, 
a |lerja Bukosińska. Młoda dziewczyna roz | co oczywiście musiałoby być związane 
z rozwiązaniem rady miejskiej i rozpisa 


F: nowych wyborów, 
TEE ROA RRS TI OES 
Sj 


bruk mnie wyrzucisz? Przecież nie mam 


nad biędną żoną, która bała się pisnąć 
słówko, by nie stracić dachu nad ową. 
[Gdy po roku kochanka męża powił dzie 


„Kto nie pije— 
won ze Sali! .* 


Łódź, 20 października, 

Do redakcji naszej zgłosili się dwaj pa 
nowie, którzy oświadczyli co następuje: 

— Przed kilku dniami, chcąc spożyć 
kolację wstąpiliśmy do restauracji „Man 
teulel'* i zajęliśmy dwiuosobowy stolik. 
Po chwili podszedł do nas kelner, u któ» 
rego zamówiliśmy kolację bez alkoholu, 
lecz kelner nalegał koniecznie, ażebyś- 
do picia", a 


(nie usłyszał nigdy z jej ust żadnej skargi. 


¡padła na zdrowiu, nie moga już podołać 
pracy. Bukosińska coraz częściej skarży- 
¡la się przed kochankiem, że „powinna 
| zmienić służącę”. 

Wczoraj rozegrała się tragiczna sce- 


 Studzińska „opadając ze sił, oświadczy 
ła swej „pani”, że nie może przynieść 


Bukosińska pobiła ją za nieposłuszeń 


stwa tak dotkliwie, że do nieszczęsnej 


my zamówili również „coś 


kobiety musiano wezwać pomoc lekar- gdy zaprzeczyliśmy kategorycznie, żąda: 
jąc kolacji bez alkoholu, odmówił w dość 
|nieśrzeczny sposób podania potraw i za 

żądał opuszczenia sali, 

j Bójka. c 


Jest to incydent Abarzejkóy, przypisz 
| jednak, że został on wywolany 
|po pijanemu posprzeczał się z jakimś nieznajo- bez „wiedzy właściciela lokalu, który p= | 
mym. który ugodził go butelką w głowę Ran-|winien sprawę tę zbadać i pouczyć odpo 


dokąd wez- 
udzieliło mu pomoc, |"iednio swego pracownika, 


Wczoraj na nicy Traugutta. 26-letni bez 


lekarskiej. 


i 


ma — 


„wraca się | mówi 


NjA 
al ja, 


Trzy fakty, 


Gdzie to było — nie pamiętam... Na Placu 
Wolności albo ua Wodnym Rynku — dokładnie 
sobie nie przypominam... 

Tłum robotników i robotnic, Na wzmesic- 
miu stol łakieś podejrzane indywiduum i prawi 
robotnikom morały: 

— Towarzysze i towarzyszki!.. Robotnicy 
i robotnice!.. Ludzie, pracujący w pocie czoła, 
rąk i nóg!... Do czego dążymy, czego pragnie- 
my?!.. Oto — marzeniem naszem jest zaprowa 
dzenie nowego porządku! Masimy zmienić 
świat!.. Stworzymy nowy świat, w którym nie 
wolno będzie palić ani pić alkoholu, w którym 
panować będzie ład | porządek!.. A czy teraz 
istnieje gdziekolwiek takie miejsce na ziemi?... 

W tej chwili odzywa się jakiś głos z tłumu: 

— A inńot.. W takiem miejscu siedziałem nie 
dawno sześć miesięcy !... 

+* 
+ 

Wchodzę wczoraj do sklepu j proszę o kilo 
gruszek. 

— lle kosztuje? — pytam. 

— Złotóweczkę.. — brzmi odpowiedź. 

Wyirmuję portiel i wręczam sprzedawczyni 
banknot 20-złotowy. Otrzymuję 19 zł. reszty. 

Przy wyiściu zwraca mą uwagę pęk licz- 
Gych bananów. 

— He kosztuje banan? — pylamu 

— Złotóweczke.. — «brzmi odpowiedź. 

— Proszę mi dać jedną sztukę... — ipo- 
wiadam i płacę złotówkę z tych pieniędzy, któ- 
re przed chwilą otrzymałem iako resztę. 

—- Niestety, nie mogę tel zlotóweszki przy- 
iać — odpowiada sprzedawczym ze słodkim 


uśmiechem. — Ta złotówka jest bowiem fał- | 


szywa.. U nas trzeba, dobrze 


UWAŻAĆ» 


proszę para, 


ká 
* 
Rzecz dzieje się w kimie.. Nie na ekranie, 
lecz na widowni. i 
Po pierwszym akcie wbrew zwyczajowi robi 
się nagie- widno. 
W tej chwili jakaś dama z 15-g0 
do  jegoniościa, 


rzędw od- 
siedzącego 
z tylu; 

— Nie rozumiem, dlaczego pan muie łaskmtał 
w szyję, gdy było Ciemno P.. 

— Jeżeli mam być szczery, to powiem pani, 
że teraz przy świetle ja tego teź nie rofumiiem., 
— pdparł spokojnie jegomość, 


Hallo! Tu tadir! 
aaa i 


SOBOTA, 20-go PAŻDZIERNIKA. 


Godz. 1200-—12.10 — Sygnał czasu, hejnał z 
(icży Mariackiej w Krakowie, komunikat lot- 
jlczo = meteorologiczny: 12.10—12.30 — Trans- 
misja konkursu orkiestr wojskowych. 15.00— 
15200 — Kosiunikaty+ metęrologiczny. gospo- 
durszy 1 nadprosram. 15.20—15.45 — Przerwa. 
1545-1600 — Nadprogram i komunikaty. 16.00 
-— 1655 — Koncert z płyt gramofonowych. Gra- 
mofo i płyty ze składu Rudzkiego (Marszał- 
kowska 146 i 87). I. Czajkowski: Suita „Dzia 
dek da orzechów”: 2. Czajkowski: Serenada 
„Dan: Tuan“, 3. Muzyka lekka. 16.55—1710 — 
Przerwa. 17.35—18.00 — „Z dziejów przeżyć na 
rodu” — wygłosi prof. Henryk Mościcki. 18.00- 
10m Program dta dzieci. Transmisja z Kra- 
Kowd, 1900-1920 -- Rozmaitości. "Występ p. 
WŁ Walters, 19.30—19.55  „Radjokronika* — 
wyzżlosi dr. Marian Stępowski. 20.30—22.00 — 
Koncert wieczorny: Operetka  „Baliaterowie* 

Podczas przerwy konceriu biuletyn 
FPolonals* w języku francuskim — 
Komunikat lotnicza - meteorolog- 

Polskiej 
Telegraficznej 22.20—22.30) — 
policyjny, Sportowy, Oraz nad- 

browram. 22.30—23.30 — Transmisja muzyki ta- 
itecznej z danciugu „Oaza“. Orkiestra „Oaza- 
Band" pod kierunkiem Wacława. Roszkowskie- 
pm. i. F. Markush: Tylko jedna Putzi - fox. 2. 
Numez Lope?) Livery Stable — blues. 3. A, 
Und- Prazne twoją być — tango, 4 PF. Zozi: 
Biad Drunk fox. 5. W. Kolo: Ty, tylko Ty 
blues. A P, Rose, Tilzer: lust An Hour Of Lo- 
ir. 7. R. Wiedoelfi: Saxophon — fox. 

. Pohick Sherman: A Siven Dream — fox. 

„Donaldson: Boston. 10. I. Velen, Agert- 
słow. = fòs: 11. M, Ager: Siadaj Pan. 


Snyder Foxtrołt. 


Straussa 

.Mvssager 
72,00 —27 05 
2.24) Komunikaty 


(PAT). 


aiwyny. 220522. 


Agencii 
Kommnikulw: 


Dyżury aptek. 


Mis. w nocy. dyżuriiją apteki: M Lipca (ul. 
śiwtrkowska 193), E. Millera (Piotrkowska 46), 
W (iroszkowskieżgo (Konstaniynowska 15). A. 
kerrimana (Gęgielniana 64). FI 
«o (Aleksaudrowska 37), 5. 
Rynek 9), 


Niewiarowskie- 
ji Jankielewicza. (St. 
(b) 


Z chrze 
Oddzielnie za 
Oddzielnie za usługę... 
będą płacili goście kawiarniani. 


Sprawa zarobków  kelnerskich zda” 
wała się być już od lat załatwioną, tym 
czasem —- w obęcnych chwilach pow- 
szechnej, bo zataczającej córaż szersze 
kręgi walki o materialną poprawę bytu 
również ta kwestia wysuwa się czę” 
ściowo na powierzchnię. 

Asumpt do niej dali 


tvm razem nie 


pracobiorcy. lecz pracodawcy. Mianowi- 


cje: warszawscy właściciele zakładów 
kawiarnianych i cukierniczych wystąpi- 
li do komisariatu rządu o oddzielenie pra 


centu kelnerskiego od ceny artykidów, 


podawanych "w cukierniacli, motywując 
to żądanie opłacaniem przez nich podat- 
ku obrotowego również od tego pro” 
zentu. 

Komisariat rządu 


na m. Warszawę 


pół-czarnej— 


potratkował przychylnie powyższe wy” 
stąpienie, wobec czego ceny w cukier- 
niach warszawskich * ulegną zmianie, a 
kelnerzy warszawscy dolicząć mają ddr 
dzielnie należny: in procent za usługę. 
O zmianach tych dowiedzieli się wła 
ściciele łódzkich -kawiarfi i cukierni — 
TOWE * += ? 
„ie w ciemię bici“ 
to też przebąkują owi już o poczynieniu 
podobnych kroków ną naszym gruncie. 
i Wobec tego wależy. się. spodziewać, 
żę rychło będziemy placii w Łodzi — 
oddzielnie za półrczaruej, 
USEE.. » 
Wszystko dróżcie:.. 4 


fewarzysiwo ubezpieczeń 
iia.. Zawodowych włamywaczy. 


Policja w San Francisko stwierdziła, |. 


f Ubezpieczeni muszą natomiast zobo- 


że w mieście tem istnieje specjalne to- | wiązać się, że w razie udałych włamań 10 


warzystwo ubezpieczeń dla 
czy, s 
Jeżeli jeden z ubezpieczonych w cz 
sie „pracy“ wpadnie w ręce władz, wów 
czas Towarzystwo ubezpieczeniowe Toż 
poczyna swoją działalność. 
Aresztowany przestępca 
pieniądze na dobry wikt. 


w. 
otrzymuje| 
Towarzystwo |dziejskie po amerykańsku 


włamywa- |procentów swego łupu przeznacza na ce- 


le towarzystwa. - - 
Przy ubezpieczeniu się kandydaci mu 
ją wykazać, że są azwodowymi złodzie- 
jami lub włamywaczami bandytami, 
odnie paserami. 


„oddzielnie-za | 


Dyletanci, uprawiający rzemiosło zło. 
i dorywcza ra 


Stypendjum imienia Kazimierza 
Kamińskiego. 

ć Ministerstwo wyznań religijnych : 
oświecenia publicznego, pragnąc uczcić 
pamięć znakomitego artysty $. p. Kazi- 
mierza Kamińskiego, ustanowiło z fun. 
duszów stypendjalnych departamentu 
sztuki, jedno stypendjum jego imienia, 
które nadawane będzie uczniowi, lub u- 
czenicy oddziału dramatycznego państ- 
wowego konserwatorium muzyczneg 
w Warszawie. » 

Wysokość stypendjum wynosi 300 zł. 
miesięcznie. f 


Teatr Granowskiego również 
wymyka się z Rosji. 

Wiadomo już, że wielcy aktorzy o 
raz reżyserzy rosyjscy, nawet całe ze” 
społy, wyjeżdżają chętnie z Rosji i — 
nie powracają tam więcej... 

Bawiący już od dłuższego czasu w 
Berlinie zespół moskiewskiego akademi 


tkiego teatru pod reżyserią Gronow- 


skiego zwrócił się niedawno do rządu . 
sowieckiego z prośbą o pozwolenie na 
dalsze rozjazdy gościnne, motywując 
prośbę złym stanem finansowym. O- 
czywiście — w Moskwie zorjientowano 
się, że jest to tylko pretekst, że chodzi 
tu jedynie o to, iż trupie nie kwapi się, 
bynaimniej, z powrotem do Bolszewji. 

To też ludowy komisarz oświaty, 
Łunaczarski, wysłał do Berlina sekre- 
tarza departamentu dla spraw teatral- 
nych, p. L. Bołotnika, celem zbadania 
położenia finansowego tego teatru. Na 
podstawie wyników tej kontroli odpo- 
wiednie instancje w Moskwie podejmą 
uchwałę, w sprawie ewentualnego wy- 
jazdu zespołu teatru akademickiego da 
Ameryki... 

Takich to sposobów imają się artyści 
rosyjscy, by wymknąć się na jaknajdłu 
Żej z pod opieki rządu bolszewickiego... 

Jubileusz Z. A. D.-u. 

"W grudniu r. b. związek autorów 
dramatycznych polskich będzie obcho- 
dził dziesięciolecie swego istnienia, 

Związek czyni przygotowania do oby 


chodu, którego terenem będą teatry war 
szawskie. 


TEATR MIEJSKI 
„KSIĘŻNICZKA TURANDOT* 

dana będzie dziś o godz. 3 i pół po poludniu pa 
raz bezwzględnie ostatni na przedstawieniu po 
południowem. = 

„Ceny najniższe. A 

„ZAKLĘTA ŻABA I JAŚ CHWAT* 

ukaże się po raz ostatni jutro, t į w niedzielę, 
o godz. 12 w południe. 

„Ceny najniższe. 

Bilety dziś przez cały dzień w kasie zama- 


wiań. 

„PROCES MARJI DUGAN* 
Sensacyjny, pasionujący „Proces B. Veilss 
grany będzie dziś wieczorem, jutro, oraz w 


apłaca odwokata i utrzymuje ponadto ro |ni emają prawa do korzystania z dobro- | środę najbliższą wieczorem. 


dzinę więźnia. 


dziejstw tego osobliwego ubezpieczenia. 


POMNIK KROWY. 


{Pierwszą krową, irtóra doczekała się 
pomnika, jest krowa należąca do fermy 
mlecznej w Sealtle w Stanie Waszyng- 
tom. 

Taka produktywność, przewyższają- 
ca znacznie możliwości przeciętnych 
krów, musiałą być odznaczona. 

Właściciele tej niezwykłej mlekodaj- 
nej krowy wznieśli jej pomnik, którego 


odsłonięcie odbyło się w ubiegłym tygo- 


u, 

'Na wspaniałym cokole z napisem, sła 
wiącym zalety niezwykłej krowy, wzno- 
si się pięknie rzeźbiona w kamieniu po- 
stać zwierzęcia, przyczem artysta ze 
specjalną starannością wymodelował og- 


romne wymiona. 


PERŁY W SMIETNIKU. 


Kilkuletni synek murarza Königs- 
meyera w miejscowości w Sankt Wolf- 
gang w Austrji znalazł w śmietniku kol- 
ję z pereł, którą oddał matce. Kobieta 
sądziła w pierwszej chwili, że to róża- 
niec, ale po bliższem zbadaniu okazało 
się, że to sznur prawdziwych pereł wiel- 
kiej wartości. 

Kolje tę zgubiła żona pewnego fabry- 
kanta pani Frank, która bawiła w Sankt 
Wolfgang na wakacjach. 

Właścicielka kolji znajduje się obecnie 


w podróży, 


Po powrocie kolja będzie jej -zwróco- 


Znalazca otrzyma oczywiście należ- 
ną mu ustawową nagrodę. 


Dr. ned. Jan Polak 


choroby wewnętrzne 
Przyjmuje od g. li-ej do l-ej 


Andrzeja 43 


na. 


; TEATR KAMERALNY. 

Dziś, jutro i do środy wieczorem włącznie 
świeżo wystawiona komedja buduarowa „Simo- 
na“ z Ireną Grywińską, Niemirzanką, Krotkera 
i Kijowskim w rolach głównych. 

Jutro, w niedzielę, o godz. 5 po południu na 
przedstawieniu po cenach zniżonych ukaże się 
„Romans pana kasjera“ (zamiast zapowiedzia- 
nego „Powrotu do grzechu” 


TEATR POPULARNY. 

G. Zapolskiej „Malka Szwarcenkopi”*, która 
ha poprzednich przedstawieniach ustaliła sobie 
powodzenie, graña będzie dziś i jutro po dwa 
razy, Ł í. o godz. 4.30 i 830 wiecz. 


TEATR W SALI GEYERA 
(Piotrkowska 295) 

Dziś premjera krotochwili „Porwanie Sabl 
nęk'* w doskońałej obsadzie pod reżyserią p 
Mieczyńskięgo. „Porwanie Sabinek“ grane bg- 
dzie również w niedzielę o godz. 4.30 po poł. i 
8.30 wiecz. 


PRZEDSTAWIENIE DZIECI — DLA DZIECI. 


Pad powyższym tytułem odbędzie się w sali 
Filharmonji w niedzielę, dnia 21 b. m. 0 dodęmić 
4 po poł. przedstawienie w wykonaniu uczniów 
i uczénic szkoły F. Kacenelson-Nachumow. Ode- 
grana będzie przeróbka baśni scenicznej Or-Ota 
w 8 obrazach p. t. „Zaczarowany królewicz”, Na 
treść przedstawienia złożą się tańce zbiorowe 
i solowe dzieci. Specjalnie wyróżnią się nastę- 
pujące tańce: „Balet zaczarowanej róży” z udzia- 
łem 30 dzieci, muzyka Kettelbey'a, „Na perskim 
rynku", „Lalka“, pantomina taneczna w 3 czę- 
ściach: 1) $mierć lalki, 2) Pogrzeb lalki, 3) Nowa 


Tel. 64-21 Spadki = Czajkowskiego, oraz 3 „Potpawri 


mi EXPRESS™ - 


CÓRKA SZEIK 


Peczątek seansów od 4:30, w soboty. niedziele i święta od godz. 12 w A EE, 


p 


CAPITOL 


Róg Zawadzkiej i Zachodniej. 
Dziś i jutro 1—3, 50 gr. i izł. 


Dziś I dni 
następnych! 


(ZEMSTA LOSU) — 


W rolach głównych: 
rasowo-piękny, słynny 


Początek o godzinie 


Dziś I dni nastęsnychl 
monumentalny film 


r kJ p e 
Przekleństwo piękności 
Skarga rozwodowa „Miss Pittsburgh“. 

Premjowana w r. 1926 piękność Pitts]lecz tylko uśmiechał sie ironicznie. W 
burga, t. zw, „Miss Pittsburgh“ pani The! | końcu jednak oświadczył, że od każdeśo 


ma Williams, zamieszkująca ostatnio | amatora” , któryby zechciał uwolnić g0 
wraz ze swym mężem w Greensburg |od żony nie tylko nie weżmie żadnej za- 


Na pokładzie francuskiego parowca | 
pasażerskiego „Massilia* wykryto stra: 
szliwą zbrodnię. Pewien oficer, znajdują” 
cy się na statku zwrócił uwazę na kufer 
nadany do Bordeaux, i ponieważ 


i William Powell. Bebe Daniels jako córka Wschodu, upaja, czaruje i oszałamia, 


Potężny dramat miłosny z życia Wschodu p. t. 


W roli głównej uwodzicielska į 
i demonicznie zmysłowa Bebe 
Daniels Richard Arieu 


Orkiestra, MER pod kierunkiem p. R. KANTORA 


SIA s EA 


CZŁOWIEK BEZ SUMIENIA 


Potężny dramat w 12 aktach. 


| W rolach gł.: BERNARD GOETZKE, Walter aż Anita Dorris. 


Film największego formata w którym tragiczna biath baakt i Rog „ZAM sua opiataja sie w niesamowity dramat, 


mena m 


66 Potężny anita FA figweli Feliksa Risenberga Reżyserja Allan Dwana. 


GEORGE OBREN 


Wielka orkiestra symfoniczna pod dyrekcją TEODORA RYDERA, 
ES A A a a ryt aa a eaii Ho DZIA 


i urocza 
i pikantna 


ONIA VALI, 


4-ej po poł, w soboty i niedziele o godzinie i2-ej w poi 
ostatniego seansu o godzinie 10-ej wiecz, 


Ceny miejsc na I-szy seans od 1 zł. 


W soboty i niedziele od godz, 12—3 po poł. 


Akita miejsca po $0 śr i 1 


Trup kobiety W ary 


zaadresowany do burmistrza Bordeaux. 


ljacych dowodów, załamał sie , wyznał 
calą prawdę. 
W kuize umieścił zwłoki swej żony. 


którą zamordował, ponieważ «o zdra* 


wniosła skargę rozwodową. 


Zaweęzwana do sędziego dla umoty- 
wowania swej premjowana pięk- 


ność oświadczyła, że nikt.nie może jej |burg 


zmusić do wspólnego pożycia z człowie 
kiem, który stale ją zaniedbując robi jej 
sceny zazdrości za każde niewinne „per- 
skie oko”. Możnaby mu to jeszcze wyba- 
czyć, gdyby nie chęć odsprzedania jej 
pra elowi za marne dwa tysiące do- 


płaty, ale przeciwnie, gotów jest ponieść 
koszta biletu kolejoweśo za nią chociaż- 
by na Alaskę, gdyż pożycie z „Mies Pitts | : 
sh" nosi w sobie cechy piekielnych 
Św 

Dostała ona kręcka na punikcie swej 
piękności i żąda od męża wysyłania jej 
na każd odbywam się w Stanach kon 
kurs pięki 


działały na „Miss Pittsburgh”  irytująco 


wydał ROB i chiała go porzneić, 


mu się podejrzanym, kazał kufer otwo” Brazylijczyk w szale zazdrości na” 
rzyć. ! padł w nocy nieszczęsną i zadiusił. 
W kafrze znajdowały się zwłoki ke” Ofiara brazylijskiego Otella była 


francnzką i pochodziła z Bordeaux. Mor” 
derca wpadł wtedy na dziwaczny po” 
mistrza w Bordeaux. mysł wysłania zwłok, którym uciął mło” 
Natychmiast  zawiademiono władze jwę. w kufrze do Bordeaux | zaadreso* 
portowe w Santos, gdzie kufer uadano ya tę makabryczną przesyłkę do tam! 


biece bez głowy, zaszyte staramne w 
płótno. Kufer zaadresowany był do Bur- 


tejszego burmistrza. 


Śledztwo doprowadziło w krótkim Morderca nić okazał najlżejszej skrit 


|czasie do zupełnego wyjaśnienia mor” |chy i opowiadał o swoim czynie z całym 


Obecny przy zeznaniach mąż ma skie | Cofnęła skargę rozwodową i zapowiedzia 
rowane doń zapytanie sędziego, czy pra |ła mężowi, że nie opuści go aż do śmier- 
wdą jest wszystko oo zeznaje czcigodna |ci, 
małżonka, 


derstwa. 
Sprawcą zbrodni! jest brazylijczyk, 


początkowo nie odpowiadał 


CKRARANAKKRKNAKA IIR RIANI 


ae nieszczęśliwego męża 7 E policję francuską w Bordeaux. 


Ainii tilin eT p. t. 


„SZALEŃCY* 


Dziś tańczy Marietia 
ŻA he pirn za kilka dni 


żaden sposób nie zgodzę się zostać ich 
zakonnicą? Będą trzymali mnie w zam 
knięciń dopóki nie ulegnę? Gdyby oj- 
ciec Grzegorz przyszedł, byłby mi z 
pewnością dał jakieś wyjaśnienia, a tak 
— bij się z niespokojnemi myślami... 
Do uszu dziewczyny dobiegł nagle 
odgłos kroków, rozlegających się na 
dziedzińcu. Kilka osób chodziło wolna, 
miarowo tak, iak się chodzi w procesii, 
| albo. jak za pogrzebem. 
Zaciekawiona podbiegła do okna i 
|wyjrzała na dziedziniec. Widok jaki uj- 
rzała, był rzeczywiście niezwykły. 


15) 


Jose Tistose, który z początku usiłował |gdyby zmartwychwstała!.. 
opierać się, ale pod ciężarem przygniata- |czył. 


pcz rock całk chain AA > 


cynizmem. / 
— Zatnordówałbym ją jeszcze raz, 


— poświąd: 


rza kred | 


wkrótce w Grand-khinie. 


DIERU SCIRE INCE N ZASTAŁ: IAAI NZL O S 


wach, Nucili iakaś pieśń żałobną — tak 
cicho, że ledwo Zosia dosłyszeć mogła 
choć otworzyła okno. 

Niesamowity ten pochód zniknął po 
chwili w ciemnościach nocnych. Dzie- 
wczyna wytężyła wzrok, chcąc zoba- 
czyć, dokąd mnisi idą, nic iednak do 
strzec nie mogła. 

Na dziedzińcu znów zapanowała 
głucha, niezmącońa niczem cisza. Zosia 
odeszła od okna i Stanęła bezradnie po 
środku izby. Powieki kleiły się jej do 
snu, jednak nie chciała — z niewytłu- 
maczonej jakiejś obawy — zasnąć. 

Słowa Praksedy i ten dziwny po 
chód zawodzących mnichów uczyniły 


Qarlicką aż poderwało z miejsca. A 
więc ten dobry, łagodny ojciec Grze- 
gorz, ten jej wybawca i opiekun, wcią- 
gnal ją podstępnie do klasztoru, z któ- 
rego niema już powrołu do świata, do 
ludzi? Nie pytał jej, czy się zgadza zo- 
stać zakonnicą, czy chce zerwać z ży- 
ciem, rodziną i najbliższymi, lecz po- 
prostu — jak dziecko — zaprowadził, 
nie dając jej możności stanowienia o 
sobie. ` 

W jakim celu to uczynił? Czy z po- 
budek gorliwości misjonarskiej, czy też 
z innych ukrytych powodów? Nie „sta 
nowczo tu nie pozostanie wśród tych 
nawpół obłąkanych sękciarzy, otuma- 
nionych przez jakiegoś tajemniczego oj 
ca Grzegorza. 

Co ta stara Prakseda wygadywała 
za banaluki o przekleństwie światła i o 
błogosławionych ciemnościach nocy. 

— Nie zostanę, słyszy siostra? — 
rzekła dziewczyna do wychodzącej sio 
stry. — Proszę mnie w tej chwili wy- 
puściė... 

Stara przystañęła w miejscu. zasko- 
czona widać, ostrym tonem nowi- 
cjuszki. 


— A? — zapytała zdziwionym glo- 


sem. — Co to za krzyki? Jakże tak 
można? 

— Proszę zawołać tu ojca Grzego- 
Tau 


czeć tak nie trzeba, bo niema o co.. 

Drzwi zamknęły się za Praksedą i 
Zosia została znowu sama. Poczęła so- 
bie zdawać sprawę z niezbyt miłej sy- 
tuacji, w jaką się wplątała. Liczyła je- 
dynie na to, że zdoła przekonać ojca 
Grzegorza o bezskuteczności werbowa 
nia zakonnic przy pomocy siły. 

Wprost uwierzyć nie' może, by ten 
łagodny mnich użył względem niej pod 
stępu, Stara zakonnica nabajdurzyła 
głupstw, chcąc widocznie na swój Spo- 
sób skaptować ją dla sekty. 

Zocha wstała z pryczy i poczęła 
przechadzać się po izbie wielkiemi kro 
kami, czekając z niecierpliwością na 
przyjście ojca Grzegorza. Mijały jed- 
nak minuty za minutami, a mnich nie 
przychodził, 

Znów podeszłą do drzwi, próbując 
je otworzyć, ale bezskutecznie. A więc 
pilnują jej — to nie ulega wątpliwości. 


— Co oni ze mna A z — myślała kaptury nasuqięte głęboko na czoła, a 


KUAGA KOWO dziewczyna -= ieżeli ja w 


— ŻZawołam, zawołam.. Ale krzy- | 


na niej silne wrażenie. Wolałaby sto- 
kroć bardziej być teraz w towarzy- 
stwie Próchniewskiego, aniżeli tu w te; 
męczącei niepewności. 

Usiadła na ławce 
dłonie. Pódniecona 
poczęła tworzyć 


i oparła głowę a 
wyobraźnia znów 
koszmarne wizje. 
Dziewczyna usilnie walczyła z obez- 
władniającą sennością, ale nerwy. osła 
bione niezwykłemi przeżyciami, odimó 
wiły posłuszeństwa. Zasnęła. 
Nagle zerwała się przerażona ze 
stu, z sercem gwałtownie tlukącem się 
w piersiach. 


— Co to? Czy sen, czy straszna 
okropna rzeczywistość? 
Przetarła zaspańe oczy i cała za- 
4 mieniła się w słuch. (Dc mI. 
TOSET ANETE ER US 


Przeciw obstrukcji, hemoroidom, zaburzeniom 
‘w żołądku i kiszkach, zastawie w wątrobie i sle- 
dzionie, bólom krzyża, zaleca się picie naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka Józefa" kilka razy 
dziennie. Badania lekarskie chorób podbrzusza 
stwierdziły, że woda Vvanciszka-Jerela dzicła 
zawsze pewnie, łagodnie i skutecznie, Żądać w 
aptekach i drogerjachu 


W srebrnym blasku księżyca posu- 
wał się w głąb dziedzińca korowód po 
staci w habitach. Byli to mnisi. Mieli 
ręka- 


. 


ręce pochowane w obszernych 


v 


"RP PEAT. A 


JH -— WEZ AT PO "EE 


EXPRESS 


Reżyserja E. A. DUPONTA. Twórcy „WARIETE” 


Rolę główną odtwarza genia!na traqiczka 
A. 


LGA GZECHHO 


— to obraz świata mamideł i ułud, gdzie uśmiech 
i płacz podały sobie bratnie dłomie, to traged- 

ja kobiety. do której raz jeszcze, w jesieni 

jej życia, uśmiechnęła się wielka mi- 

łość i grzeszna namiętność. — 
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HM Liedtke 


wkrótce 


dia Pań i Panów. 12—2 7—8 wieca. 


Kancelarja przyjmuje zapisy od 9—12 i od 14—20 Œ 


- AL. Kościuszki 68, tel. 22-40. 


UWAGA! Kurs obejmule: teorię. 3 jazd na sa- § 
praktykę warsztatową, oraz mochodach 


OR. MED. 
praet złotych złotych 
miesięcznie mo- 


IN POLANIE 


Chor. wewnętrzne di pracą w zał 
Andrzeja 43 |Na odpowiedź załą 
telefon 64-21, |czyć znaczek lecz 


6-cio cyliu= nie koniecznie Ine 


ODEON 


pralta Wodorolny cm 


Lelarzy-specjalistów 


Zawadzka l. 


Czynna od 8 rano do 9 w'eczór, 
"W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób: 


Wenerycznych, moczopłclowyci 
i skórnych. 


Badanie krwii wydzielin na syfilisi tryper. 


Konsultacje z neurologiem i urologiem.| od $=10' od 5—8 


Gabinet światło-leczniczy. 
Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


Porada 38 złote. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów | gabinet denty: 
styczny przy Uórnym ix 


Piotrkowska 294, tel. 22-59 


(przy przystanku tramw 2239 | 
kich) przyjmuje <horych w churo- 
bach wszystkich specjalności od g 
10 rano do 7-ci pu poł Szczepienie 
ospy. analizy (moczu. kału. krwi. 
piwocip etc.) operacje. opatrunki. 


Porada 3 ziole 
Wizyty na mieście. 


Zabiegi i operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Naswietlania lampą kwar- 
cową Roentgen, Elektryzatja Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 


i mosty. 
W aledziele 1 świeta do todz Ai po p 


NA SEZON | ZIMOWY! 


Fleganckie palta damskie w wielkim wyborze i według 
najnowszych fasonów poleca Ma 


Dr med ; Beni src. , miczięczne 
Magazyn Wykwintnej Konfekcji Damskiej 
li TE] Z. GLIKSMAN, Giówna Í. 
ETA XKKKKKRKANKKKKIKKICA 
Powrócił DR. MED. 
Tel Ne 28-98. 
Choroby skórne inger 
wener'rznę i mo 
akard Choroby wenery- 


czne, skórne I wło- 
sów — leczenie 
fampą kwarcową. 


Leczenie lamna 
kwarcową 


Oddzielna pocze- : ANDRZEJA Nr. 2 
gione pace |Antyseptycznie Tel. 32-28, 
zo Spreparowane| PowRóch. 

— - |rzadowo wypróbowanej 972% dia 

Doktór Pań. od 6—8 dla 


|ts: jedyna istniejąca niedo- 
ń ścigniona matka Św atowa 


Panów W. niedzic- 
le i świeta od 
10—12. 


stw UA 


Cegielni 208 - 


Telefon 26-87 


Specialista cio 
rób skórnych, 


"Dr. med. 
iz KONTANTNOA KE 3 WE 


Cnorobv skórne 


R Ory OOOO 
owr s 
brasta sb dake A. PRZYBYCIN Nsdkał 2 


8—10, 12—2 i 4—8 można dostać 
w niedz, i święta 9-1 ! duży wybór - 
Dla pań od 4— 


5! 
ly gęś ORA wanyci waze śe 


w Ien Mm l ił JU OWO. 


Obrazów rocna MAIO- PTC 2 wat 
Ste! penhere i dla A, od 
spec. opra- E 


dla niezamożnych 
wa obrazów 


ceny lecznie 


— drowych 


ESSEX i BUEK | 


PońtzOChY jedwa)ne RUTENE 


i inne, suknie trikotinowe i t p. 
przy muje de reperacji, 


uł, 6-go lerpnia 76, II! piętro. 
Tanio. bo w prywatnem mieszkaniu 


EEN EES RT 
Dr. med. Or. maa. 


Lubicz (0L. Siera 


Moniuszki 14, 
Cegieiniana 43 teielon 63-22 
Tel. 41-32. 


> Chorobę skórne 
powrócił 


i weneryczne elek- 
Specjalista chorób Spleta jeżyn 
skórnych, wenerycz- 

nych i moczopłcio- 
wych. Naświetlanie 
iammpą kwarcuwą. 


i od 5—8 wiecz. 


Dr. med, 


(LGWIOWICJ 


Crot, skórne wee 
neryczne: płciowe 


Konstantyoowsta I} 
Tel. 55-52 
Przyjmuje od 9—1 


W paounowskiy 


od4- 5 
Dis miezrsmotnych 
Choroby skórne 
weneryczne Í 


Przyjmuje od 
g. 8 do LU rano 
|od 5—8 w. 


Dla pań od 3—5. 
oddzielna poczek 


Ceny IECZAIC. 


moczopiciowe | UBIORY meskie, 

Gdańska 42. | damskie. obuwie 

swetry ma wypła- 

pde. K eni pm ze tę. LTE 3, 
£ 8—9 w. LAL 


Przyjmuje od 8—10 | PD 


| PIECA ie 18 


Przyjmuje od 11-1 


gów aj 


formacji udziela Wy, 
„dawnictwo Ha dlo=/ 
we Poznań, ulicą 
Przecznica ? 51. 


huwie. firanki, 
swetry, bielizna. 
manufakiura na raty 
tanio ają Na- 
Piotrkowska 79, wokół 15. l-e piętro 
illa brema) "ro 


AL. Kościuszki 22 HERSZ SZMULE- 


l p. front WICZ, Łódź, Aleja 
tel. 64-24 Jio Maja 41. Zeu. 
biłem woon 


Lekati-Jealjsla jisieczee 2 


B Maig Airea 
NddlmoWa 


kiego udzielam leke 
owróciła Poz monierzy 


cii muzyki na forte» 
pianie. Oferty pod 

Biuro Elektro- 

Piotrkowska 5l|teciniczne raczka 


„Fortepiana“, 
tel. 21-23. i Ric ter, Przejazd 9 
Godz. przyjeć 3—7 


Laneki 


moskiewskiego 
konserwatorjum 

udziela lek- 

ci gry forte- 


ZAGUBIONE zo- 
stały 2 weksle Z 
wystawienia M. 
Cyklika. na zlece= 
nie J. Rafałowicza, 
po Z. luu, słatne: 
2 stycznia 29 r. 2 
lutego 29 r. Niniej- 
sze weksle unio 
ważniam i ostrze» 
sia przed naby- 

m ich. 2i 


piano wej. EAN UA wol SE 
ANDRZEJEWSKI 
Wschodnia 72 190. Szer "zgubi io- 
Eien C wód osobisty oraz 
POTRZEBNE tyl-! poświadczenie Te- 
ko rutynowane jestracji rocz. 1908 
sprzeędawczynie do wyd w Łodzi. 21 
sklepu cukrów 1 
czekolady. Oferty 


Rvchterówna 
i Stolarow 


mistrzami Łódzk. Lawn= 
Tennis Klubu. 


W ubiegłym tygodniu zakończone zo 
stały delinitywnie rozgrywki tennisowe 
o mistrzostwo Łódzkiego Lawa — Tem- 
nie Klubu. W singlu pań do linału doszły 
siostry W. i K. Richterówne.  Zwycię- 
stwo odniosła K, Rychterówna 6:4, 6:2, 
6:2. W singlu panów zmierzyli się bracia 
Stolarow, przyczem zwycięstwo 3.6, 6:2, 
10 8 odniósł mistrz Polski p. Maks Stola 
row. Finały odbywały się na kortach te- 
nisowych w Helenowie. Rozgrywkami o 
mistrzostwo Lawn— Tennis Klubu za- 
kończony został ostatecznie sezon tenni- 


sowy w Łodzi, | a 


Sensacyjne klęski 


Imprezy sportowe 
w dniu dzisiejszym i jutrzejszym. 


Zbliżająca się zima daje się sportow- |ci — ŁKS. zostały w ostatniej chwili od- 
tom silnie we znaki, to też urządza się u |łożone na dzień 18 listopada, i 


nas coraz mniej imprez sportowych, a 


nawet pilkarze za wyjątkiem spotkań mi 


strzowskich nie urządzają żadnych im- 
prez towarzyskich, | 
PIŁKA NOŻNA, 


Jutro niedziela: boisko przy ul. Wo- 
dnej o godz. 9-ej Bieg — Słowa 


mistrzostwo klasy A. 


cki, Mi 
strzostwo Kl. B. (Dogrywka 10 minuto- 
wa, O godz. 11 WKS, — GMS. Zawody o 


KOSZYKÓWKA, 

Dziś w sobotę dalszy ciąg rozrywek 
io mistrzostwo Polski. Boisko DOK, Po- 
czątek zawodów o godz, 1-ej popołudniu. 
Udział w dzisiejszych grach biorą: Ab- 
solwenci, YMCA, oraz pokazy zawodów 
Tryumf — Polonja, przerwane w dniu 
wczorajszym wskutek deszczu, Będą to 
spotkania o 4, 5 i 6 miejsce. Jutro w nie- 

zielę fimały zawodów o mistrzostwo Poł 
ski. Do finału przechodzą Czarna Trzy- 


Boisko DOK. o godz. 3-ej popołudniu nastka z Poznania, Varsovia oraz zwy- 


gi. 


Ja" — Czarni. Mecz o mistrzostwo Li-, cięzca 


zawodów Tryumf — Polonia 
(Warszawa), Początek zawodów o godz. 


wody o mistrzostwo k!asy A. Turys |10 przed południem, 


drużyn Iólzkich 


w furnieju piiki koszykowej o mistrzostwo Polski. 


Zapowiedziane od kilku dni spotkania 
o mistrzosiwo Polski w piłce koszyko- 
wej rozpoczęły się w dniu wczorajszym 
o godz. l-ej na boisku DOK. 


Do rozgrywek zdłosiły się następują- 
ce zespoły piłki koszykowej: Czarna 
Trzynastka z Poznania, Varsovia i Po- 
lonia z Warszawy, oraz Absolwenci, Y. 
MCIA. i Tryumf z Łodzi, 

Pierwszy dzień spotkań przyniósł 
otromne rozczarowanie Łodzi sportowej 
która spodziewala się, że tytuł mistrza 
dostanie się w ręce jednej z drużyn łódz- 
kich, bymczasem dwa necze najlepsze ze 
społy poniosły poratki, a tym samymi wy 
e minowane zostały z daiszej konkuren 


Pozostała jeszcze jedna drużyna i na 
nią wypada w tej chwili b, liczyć. W każ 
dym razie dzień dzisiejszy rozstrzygnie 
czy możemy jeszcze liczyć na sukces w 
sporcie, w którym do tej pory Łódź przo 
dowała. 4 

Z drużyn zamie'scowych, 


TRYUMF — POLONIA (WARSZ.) 
Mecz ten przerwary został przez sę” 
dziego po 17 minutowej grze, wskutek u- 
lewnego deszczu, przy stanie: 8:3 dla 
Tryumfu. 


_ Dokończenie tego spotkania odbedzie 
się w dniu dzisiejszym, przyczem zwy” 


BE eiai = uszka, „TAJEMNICA Sfarego Rodu” 


c'ęzca dojdzie do finału. który odbędz e 
się jutro na boisku D.O.K. o godzinie 
10-cj przed południem. 

Pokonane drużyny walczyć bę lą 
dziś o 4, 5 i 6rte miejsce w ogólnej klasy- 
fikacji. 

- M mo deszczu zebrało się na wczoraj 
«szych przedbojach przeszło 200 osób, 


Kryzys naszego p.łkarstwa 


Na marginesie napadu nożowników pseudo spor- 


(OWCÓW na 


Smutny rozgłos zaczyna sobie zysk!” 
wać w Holsce piłka nożna, W ciągu us“ 


sęiziego p. Cwillicha w Łodzi. 


dla zapalonych zwolenników tego lub o- 
„wego klubu, są jadem wciskanym rees 


które w tatnicii paru miesięcy nie było zapewne raz do duszy niczepsutej jeszcze młodzie 


dniu wczorajszym oglądaliśmy najlepszą ani jednej niedziel, któraby do kronik te* ży. 


okazała się „Czarna Trzynastka”, rozpo- go sportu nie dorzuciła nowych „zdo* 
rządzając świetną techniką. _ |byczy* w postaci pob'cia sędziego przez 

Z dwóch zespołów © warszawskich, publiczność szatni, nie mówiąc już o 
Varsovia, wyróżnia się dobrem zgraniem „drobnych* wypadkach — jak wzajem" 
i wytrzymałością. Drużyny łódzkie nao- ne spol czkowanie się graczy, ciężkie u” 


gół grały słabo i grzeszyły brakiem wy- 
trzymałości. ) 

Wyniki, techniczne pierwszego dnie 
spotkań przedstawiają się następująco: 


CZARNA TRZYNASTKA (Poznań) 
Y.M.CJA. 16:15 (9:10), 


Zasłużone zwycięstwo drużyny poz- 
nańskiej, która górowała nad miejscowy- 
mi techniką, y 

Gościom brakło jedynie dobrych 
strzelców, w przeciwnym razie mecz za- 
kończyłby się znaczń'e większem zwy- 
cięstwem poznańczyków. 

W drużynie łodzian najlepszy obroń- 
ca Kosiński. Sędziował por, Woskowicz. 


— 


VARSOYTA — ABSOLWENCI 
„ 26:14 (6:10), 


l szkodzenie ciała i t. d. 

Co tu dużo mówić: takiego wyboru i 
różnorodności awanier, jak boiska pił- 
karskie — nię dostarczają wszystkie :n* 
ie tereny sportowe razem wzięte. 

A równocześnie biurokracia orga1i" 
zacyjna Związku piłki nożnej rozrasta 
sę do niezwykłych rozmiarów. Mamy 
dziesiątki zarządów, wydziałów, kole” 


Igach it. d. w calym kraju. Bez dużej 
przesady możnaby powiedzieć, że co 
„drugi człowiek każdego klubu piastuje 
jak'$ honorowy mandat w tej skompliko* 
wanej maszyn e organizacyjnej. 

Jakie stąd korzyści i wyniki? Oto 
właśnie ci „dygnitarze” piłkarscy w klu- 
bach i związkach są pierwszymi s ewza” 
mi żałosnego plonu o którym wspomi” 
namy wyżej. Każdy z n'ch uważa się za 


Jak jak w poprzedniem spotkaniu tot  nieomylnego znawcę, każdy wygłasza 
dzianie mieli przewagę do przerwy, pó” |swe zdanie w formie krańcowej, jeżeli 
źniej jednakże sytuację całkowicie opa” | nie grub ańskiej | to w publicznych miei 


nowała Varsova. | ' 
wentów wyróżn! się Ałaszewski, 


wraz Z 


ETERA e) z AEG 6 
RT Ach 


W drużynie Abso: |scach. podczas zawodów. 


Słowa takie są tylko wodą na młyn 


Pe, 


1 dETALICZNE Ę 


s Bergere przybywa wkr 


BZA TISE NOSE EE ZSZ Z RZE E ZE ZY YE © Taki A LILO TY ZOK TYAUDAN 

w wielkim wyborze. w surowym i gotowym ;$ 

stanie, po cenach przystępnych i na 
dogodnych warunkach 


W takich warunkach i okolicznoś- 
„ciach mecze p'łki nożnej zatracają u nas 
powoli charakter lojalnej rywalizacji 
„sportowej, jak to było przed kilku jesz” 
czę laty, Na boisku załatwiane są .pora- 
chunki klubów i osób pod haslem nie- 
przebierania w środkach. 

Punkty i bramki w mistrzostwie L= 
gi, czy klasy stają się dostatecznem u- 
„sprawiedliwieniem rozmiarów nieszla- 
chetnych komb nacii, od których roi się. 
jmestety nasz światek piłkarski. Czeco 
nie zdobędzie drużyna na boisku, często 


igiów. rozsianych po okręgach, podok:ę' |przy pomocy sprowadzonych na czas 


iaki$ graczy z innych miast, starają się 
| działacze uzyskać przy „zielonym sto” 
tku“ obrad. 

A na mecze chodzi tłumek niews- 
brednych coraz bardziej widzów, ry* 
"kiem I gwizdem akompaniujący kopa:u 
(piłki i nóg. Naiczęścej bowiem mecze 
naszych drużyn nie mają nic wspólnego 
z prawdziwym kunsztem piłki nożnej. 

Ico dalej? Rozporządzenia, karv, 
protesty, odwołania, zawieszenia, naza” 
ny i t. d.... a... w Łodzi tydzień temu ban- 
da pseudo * sportowców, - członków klu- 
biku, nożami, dosłownie nożami porani- 
ła sędzieco. 


Międzypaństwowy 
mecz bokserski 
Polska—Szwecja 8:2. 
Artur Seidel (Łódź) | 
|przechylaszalęzwyciestwa 


W dniu onegdajszym  radłostacie 
szwedzkie z Sztokholmu, Motali, Góte- 
borgu, Malmó i Sundavall przyniosty ra 
dosną dla nas wieść o pięknem zwycięe 
stwie pięściarzy polskich nad szwędze 
kiemi w Malmó w stosunku 3:2. 

Po niezasiużonej przegranej w Ko- 
penhadze, bokserzy poiscy rekrutująe 
cy się ze Ślązaków i łodzianina Seidla 
odnieśli w pełni zastużony sukces nad 
wysoko postawionymi w świecie bo- 
kserskim zawodnikami Szwecji. 

Kolos Kupka znokautował w drugiem 
starciu doskonałego Evine Borga; Gór- 
ny odniósł zwycięstwo punktowe nad 
Dienternein. : 

Seidel ostatecznie przechyhiłt szal 
zwycięstwa na korzyść Polski wysoką 
wygraną punktową nad Lunderndem, 

Pyka i Wieczorek wprawdzie zwy* 
cięstw nie odnieśli, ale też i wstydu nle 
zrobili. Obaj przegrali po zaciętej wale 
ce na punkty; pierwszy — do Anedr= 
sona, drugi — do Anderberga. 


ojczyźnie Arne Borga i Widego nabie- 
|rają specjalnego doniosłego znaczenia, 
Dla sportowej kodzi jednak zwycięstwo 
młodego Artura Seidla jest nietylko ra- 
dosną nowiną, lecz również i niezaprze 
czonym dowodem sumiennej pracy nad 
sobą. sympatycznego „Unionisty*, 

| Artur Seidel wyjechał z Malmö do 
Sztokholmu, następnie jedzie do Osla. 
Do czasu otrzymania szczegółowych da 
nych zę spotkań w Kopenhadze i Malmó 
ograniczymy się iedynie do powyż 
szych wiadomości. „ 


LJ 
W dniu wczorajszym redakcja „Exa 
pressu Wieczornego” otrzymała od pię 
ściarzy polskich. przebywających na 
tournee po Szwecji i Danji pozdrowic- 
nia dla sportowej Łodzi, Karta była da 
|towana z lielsinyborgu 17 b.m. 


Kulawiak i Michalski 
znów wystęnować będą 
w barwach Kl. Turystów. 


W dniu wczorajszym o godzinie 7*q 
udala się ekspedycja Turystów do Lwo' 
wa na mecz z Hasmonea. W składzie 1u 
rystów zaszły w ostatniej chwili dość 
znaczne zmiany, spowodowane przy“ 
chylnem załatwieniem sprawy udziału w 
barwach Kl. Turystów zawodników za: 
w „Widzewskiej Manufak* 
turze t. į- Kulawiaka i Michalskiego 
i (bramkarz). Jednocześnie Węglowski 
nie może brać udziału w zawodach ze 
względów zawodowych. Miejsce jego na 
środku napadu zajmie więc Kulaw:ak, a 
|w bramce miast Rappoporta wystapi 
Michalski 


trudnionych 


O puhar Europy 
toczą się zaciekte boje. 


Tabela spotkań międzynarodowych a 
puhar środkowa - europejski przedsia* 
wia się następująco: 1) Czechosłowa.ja 
5 pkt., 2) Włochy 5 pkt. 3) Austrja 3 pkt. 
4) Węgry 2 pkt., 5) Szwajcaria 0 pkt. 
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*„ Piotrkowska 108: 


Nowe bzdury 
litewskie 

dla użytku propagandy 
antypolskiei. 


Wilno, 20 października. 

Do osławionych rewelatorów rządu 
kow.eńskiego jak Majus Pietkiewicz i 
cały szereg innych pomniejszych przyłą- 
czył się jeszcze jeden, jak głoszą pma 
kowieńskie, przyjaciel i zausznik Ples 
kajtisa, Pawłowski, aresztowany niedadz 
no w Kowiiie. 

„Jak jego/poprzednicy, Pawłowski za- 
czął od „rewelacyj', że rząd polski loży. 
wielkie sumy, bo 50.000 zł. miesięcznie 
na emigrantów litewskich, wydaje pismo 
„Pirman* i dopomaga im w kerwiku 
obalenia obecnego rządu litewskiego. 

Na zjeździe em grantów w dniu 22-g0 
sierpnia 1928 r. w Wilnie podobno mała 
być przyjęta rezolucja, według której 
głównym celem emigracji jest właśnie 
obalenie tego rządu i zwołanie sejmu u- 
stawodawczego. W końcu Pawłowski 
dodaje, że odezwy antyn'emieck e znale- 
zione w Kownie, są pochodzenia polskie- 
Z0. 


System kartkowy 


w Rosii. 


Moskwa, 20 października. 

Sytuacja aprowizacyjna miasta stała 
się tak groźna, iż sysieni kartkowy wpro 
wadzony został niemal powszeciin:.ę. 
. Jednocześnie daje się zauważyć silny 
wzrost cen na chleb i mąkę. 

Gliarakterystycznem zjawiskiem jest, 
2 włościanie nietylko nie przywożą zb 
ża i mąki na targi do miast, ale Często- 
kroć nawet wykupuja na targach przy” 
wiezionę zapasy. W związku z tem zwyż 
Ka cen na mąkę, a w masiępsiwie tezo 


i 


Í 
| 


nieprzerwanie: 
Moskwa, 20 październ'ka. 

W piotrogrodzkieim piśmie sowlec* 
klem „Krasnaja Gazeta** ukazała się no* 
tatka, w myśl której wszystkie materja 
ły szęwskie przekazano nowej instytur 
„cji: państwowej komisji „naprawiania 
obuwia mieszkańców Leningradu“. 

Komisja ta sprzedawać będz.e miesz” 
kańcom specialne kartki, za których o7 
kazaniem 700 szewców piotrogrodzkich 
zobowiązało się do naprawian:'a obuwia. 

Jakiekolwiek prace szewskie poza na 
wiaąsem kontroli teżj koinisji są surowo 
wzbronione. 


Katastrofa samolotu 


pełnego bankierów. 


Nowy Jork, 20 października. 

Kursujący między Nowym Jorkiem a 
Atlantic City samolot pasażerski Junker- 
sa runął z wysokości 200 metrów na zie” 
m.ę opodal Atlantic City, 

Samolotem tym lecieli przedstawicie- 
le banków na odbywający się w Atlantic 
City zjazd związku banków inwestycyj- 
nych. 

Jeden z bankierów zabit się na mij- 
scu, drugi b. prezydent związku, Jevell. 
zmarł w kilka minut po przewiezieniu 
dó szpitala, 

6rciu innych uczestników zjazdu do“ 
zna.o poważnych obrażeń. 
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Straszna oowódź w Indiach 


-ag Bombai, 20 października, 

Rzeka Indus gwałtownie wzbicra. 
W miejscowości Manzhad Sind zburz5ó*e 
zostało przez rozhukane fale przeszło 
150 domów. Z powodu całkowitego nod- 
cięcia wszelkiej komunikacji z tą miej, 
scowością, dotychczas nie udało się 
stwierdzić, czy są także ofiary w lu- 
dziach. 
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także i na inne artykuły spożywcze trwa / 


Za wydawnictwo „Rópubliki* sp. z ogr, odpo w. Władysław, Polak. 
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ErPRESS 


Tresowane psy łowią tresowane myszy. 
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We Frona wd-trą papefąrnożcta oPoezy | ga osatata pitino rowie, rafa aaea: na wad myszy przez specjal. 


nie tresowane psy, Komisja sę dzłów, zaopatrzona w chronometry ob licza czas każdorazowych łowów. 
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| Komendanci „Zeppelina“ 


Łoczianka. 


Komendant załogi „„Zeppelina” 
ECKENER, 


z synem swoim, który wykazał niezwy- 

kłą odwagę i brawurę przy reperacji u- 
 szkodzonego statku napowietrzn2go, 
„pracując przez szereg godzin na wyso 
. kości 600 stóp nad oceanem. 
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IKatastrc fa samochodowa 
|pod Z Zninem. 


Z Mozna a donoszą: 

“Pog. Żninem zdarzył się tragiczny wy 
padek samochodowy, Oto samochód. kie 
rowany przez szofera Piątkowsk'ego. 
zderzył się z wozem tak s lnie, że dyszel 
wozu przebił samochód i przybił szofera 
do siedzenia. Szofer zmarł w dwie go- 
dziny potem. Jak stwierdzono, winę wy” 
"padku ponosi sam Piątkowski. 


Humor wabi niespodzianką, 

Usta lśnią (od... farb) 

— Któż nie zgadnie, że Łodzianką 
Jest ten słodki skarb? W. D: 


TKIUĄ OETAN 

Nie Sarad Sii samych na nędzę, 
wygnanie i poniewierkę przez nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem. 


Cera mleczno.opalowa, 
Oczki — niby cud! 

Czy to księżna, czy królowa, 
Czy też miraż złud? 


W drukarni „Republiki Sp. z ogr. odp.. Plotckawska 49 | 64. Redaktor odpow. Jan Grobelniak 


